
rar. 1 i4 « A ^ C  -  NOWINY CODZIENNE M r. S*

H a s z e  „ A 3 $ C ‘:

W imśą czego?
C h w ila  d z is ie js z a  w y m a g a  

o d  s p o łe c z e ń s t w a  o l ia r ,  w ie l ­
k ic h  o f ia r .  W  im ię  c z e g o  m o ­
ż n a  i  n a le ż y  ż ą d a ć  ty c h  o f i a r  
o d  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a ?  O d ­
p o w ie d ź  je s t  k r ó t k a .  A p e l  o  
o f i a r y  i o  w y t r w a ło ś ć  o d b y w a  
s ię  w  im ię  P o ls k i ,  w im ię  je j  
h o n o r u  i j e j  in te r e s u .

C o  to  je s t  P o ls k a ?
P o ls k a  to  n a s z a  w ie lk a  

p r z e s z ł o ś ć  h is t o r y c z n a ,  to P o l ­
s k a  B o le s ła w ó w  k t ó r z y  m ie ­
c z e m  w y r ą b y w a l i  g r a n ic e  P o l ­
s k i  n a d  Ł a b ą  i D n ie p r e m , to  
P o ls k a  J a g ie ł łó w ,  k t ó r z y  z 
d w ó c h  n a r o d ó w  je d n o  p o t ę ż ­
n e  p o t r a f i l i  s t w o r z y ć  p a ń s tw o  
i  p o łą c z o n y m i  s i la m i  z g n ie ś ć  
p o d  G r u n w a ld e m  n a ja z d  o d  
z a c h o d n ie j  g r a n ic y .  T o  P o l ­
s k a  W ie k u  Z ło t e g o ,  k tó r a ,  ja k  
n ik t  w  h is t o r i i ,  p o t r a f i ł a  p o ­
łą c z y ć  je d n o c z e ś n ie  d w a , z d a ­
w a ło b y  s ię , s p r z e c z n e  id e a ­
ł y  —  w o ln e g o  o b y w a t e la  
i p o t ę ż n e g o  p a ń s tw 7a.

P o ls k a  to  c a ła  n a s z a  z ie ­
m ia  o d  w s c h o d n ie j  d o  z a ­
c h o d n ie j  ś c ia n y , to  z a r ó w n o  
s z c z y ty  K a r p a t  w y z n a c z a ją c e  
j e j  p o łu d n io w y  k re s , ja k  i 
s z a r e  f a l e  B a łt y k u ,  o p ły w a ­
ją c e  j e j  p ó ł n o c n e  g r a n ic e .  
P o ls k a  to  z a r ó w n o  r o z ło ż o n a  
n a  w y s o k i c h  b r z e g a c h  W is ły  
W a r s z a w a ,  ja k  i b i ją c y  w  n ie ­
b o  w ie ż y c a m i  k o ś c i o ł ó w  K r a ­
k ó w . ja k  i w  k o le b c e  P o ls k i  
p o ł o ż o n y  P o z n a ń ,  ja k  r ó w n ie ż  
s t r ó ż u ją c e  o d  w s c h o d u  L w ó w  
T W i l n o .

A le  P o ls k a  to  nic. tv lk o  
p r z e s z ło ś ć ,  n ie  ty lk o  j e j  m a ­
te r ia ln y  k s z t a ł t  d z is ie js z y ,  
P o ls k a  to  r ó w n ie ż  w ie lk a  i -  
d e a , k t ó r a  n ie  t y lk o  p o t r a f i  
w  p o t r z e b ie  w z m o c n i ć  n a s z e  
w ła s n e  s i ły ,  a le  p o r w a ć  i  z j e d ­
n o c z y ć  w o k o ł o  n a s  in n y c h .
. T ą  id e ą  je s t  p o łą c z e n ie  w7 
je d n o  d w ó c h  s p r z e c z n y c h  i- 
d e a łó w  w o ln o ś c i  o b y w a t e la  i 
p o t ę g i  p a ń s tw a , to  w ła ś n ie ,  
c z e g o  p o t r a f i l i ś m y  ju z  r a z  d o ­
k o n a ć  w  Z ło t y m  W ie k u .

T a  id e a ,  p r z e t łu m a c z o n a  n a  
ję z y k  n o w o c z e s n y ,  t o  id e a  
c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  n a c jo n a l i z ­
m u , id e a  n a c jo n a l i z m u  u ję t e ­
g o  w  k a r b y  t w a r d e j  d y s c y p l i ­
n y  m o r a ln e j .

T a  w ła ś n ie  id e a  w  d o b ie  o - 
b e c n e j  je s t  n a jd o s k o n a ls z y m  
w ym azem  e u r o p e j s k ie g o  d u c h a  
c h r z e ś c i ja ń s k ie g o ,  w  te j id e i  
s z u k a ć  n a le ż y  r o z w ią z a n ia  
t r u d n y c h  p r o b le m ó w 7 d o b y  
d z is ie js z e j .  T a  id e a  m o ż e  z n a ­
le ź ć  s w o ic h  w y z n a w c ó w  i a - 
p o s to łó w 7 p r z e d e  w s z y s t k im  w 
P o ls c e .

W  p a ń s t w a c h  o t a c z a ją c y c h  
P o ls k ę  r e a l i z u je  s ię  c a łk o w i ­
tą a n ty te z ę  te j id e i ,  n a  w s c h ó d  
p a n u je  m a t e r ia l iz m  w a lc z ą c y  
i p r z e k r e ś la ją c y  id e ę  n a r o ­
d ó w ,  n a  z a c h ó d  n a c jo n a l i z m  
w y n a t u r z o n y ,  p o z b a w io n y  fu n  
d a m e n t ó w  m o r a ln y c h ,  n is z ­
c z ą c y  ta k  s n m o  w o ln e g o  c z ł o -  
v  ic k a ,  ja k  i j o g o  o d  n a s z e g o  
w s c h o d u  p o ło ż o n y  p r z e c i w ­
n ik .

F a l c  a m o r a ln e g o  m a t e r ia ­
l iz m u  o b l e w a ją  P o ls k ę  ze 
w s z y s t k ic h  s t ro n . G r o ż ą  p o d ­
m y c ie m  fu n d a m e n t ó w ,  n a
k t ó r y c h  P o ls k a  je s t  z b u d o w a ­
na. T y lk o  m o c n e  s ta n ię c ie  n a  
fu n d a m e n c ie  id e o w y m  p o z w o ­
li n a m  z w y c ię s k o  w y j ś ć  z z a ­
p a só w 7. "W sz e lk ie  za ś  k o m p r o ­
m isy  id e o w e ,  w s z e lk ie  z a m a - 
r.-\ w a n ia  o b l i c z a  id e o w e g o
T o ls k i  o s ła b ia ją  i r n z b r a ja ja  
n a r ó d .

J . K .

S t a n  s t a w  M i ł a s z e w s k i

B o h a te r s k i K apelan
obrońców  W a rsza w y

W  O ssow ie od s ła n ia ją  d z isia j ’ n ap isan ego  w p rzed z ień : |leżał sp ok o jn y . T k n ąć ty lk o  się „T y m , k tórzy  idą, n ie przez
pom nik ks. Ign. Skorupki, k tó r y ) „D łu g  za w p isy  szkolne * )  sp ła  . n ie p o zw a la ł: p różno  próbow an o  czarnoksięstw a,
rankiem  14. 8. 1920 r na czele t.y- ( 
dzi ja k o  w sp ó łsp ra w ców  Cudu 
W is ły : ks. Skorupkę i por. P og o - ’ 
n ow sk iego. f

O bok im ion w od zów  dow odza-

cam  sw ym  życiem . Z a  w p o jo n ą  
m iłość  O jczy zn y  p ła cę  m iłośc ią  
serca . P roszę  m nie p o ch o w a ć  w 
albie i o r n a c ie '4.
Nad ranem  14 sierpn ia  we m gle,

Wszystkim smakuj®

Jć a w a  tM z ih ź a
w zn oszące j się z k arto flisk  O sso- 
w a, bata lion  ks. Sk oru pk i ruszył 
do kontrataku  na zb liża jcych  się 
zw ycięsk o  n iep rzy jació ł. St.. H e l- 
sztyński * * ) opa rłszy  się na au­
ten tyczn ych  św iadectw ach , tak 
op isu je  te ch w ile :

cych  w dniu  ro zstrzy g a ją cy ch  
w7alk pod W arszaw ą, pow szech n y  
g łos n arodu  w ym ien ia  dw óch  lu­
dzi ja k o  w sp ó łsp ra w ców  Cudu 
W is ły : ks. S k oru p k ę i por. P o g o ­
n ow sk iego . |

U d erza jącą  cech ą  w kapłan ie - , 
żo łn ierzu  była  w ola  o fia ry , p rag - | 
n ien ie  boh atersk ie j śm ierci za 
W ia rę  i O jczyzn ę . Na p ółtora  ro ­
ku przed  bitw ą w arszaw sk ą ślu­
bow ał on w  ta jem n icy  samemu 
tylko B ogu  w7a lczv ć  z szatanem  o ) 
n aw iedzanych  przez n iego  grzesz i 
n ików . j

R ota  p rzys ięg i tego k rzyżow e­
go rycerza  w  su tann ie  brzm iała 
ta k :
„.. N ie  ty lk o  zew n ętrzn y  w yg ląd , 

ale znam ię •
N iezm azan c po św ięcen ia ch  g ło ­

sić b ę d z ie :
T U  ES S A C E R D O S  IN  A E T E R -

N U M .
Ja ch cę  być  słu gą  B ożym ,
P ra g n ę  od p ow ied z ieć  zam iarom  
B og a  w zględem  m nie...
D la  lu dzi żyć —  by tr a fić  do  B o ­

g a " .
K ap łań stw o pojm ow an e ja k o  

n ieu sta ją ca  o fia ra , za pra w iło  ks.
Skorupkę do je g o ‘ m isji w o je n ­
n ej. M ian ow an y  przez biskupa 
Galla po u silnych  staran iach  —  
kapelanem  garn izonu  na P ra ­
dze odda ł w sz37stkie siły  na służ­
bę d u ch ow ą żołn ierzy .

D nia 31 lip ca , w dn iach  klęski 
i odw rotu , gd y  b o lszew icy  parli 
na W arszaw ę, ks. Skorupka w y­
rzekł p rorocze  słow a do sierot w 
O gnisku  D ziec i M a r i i :

„N ie  m a rtw cie  się... N ie  m in ie 
dzeń 15 sierpn ia , dzień  M atki B o­
sk ie j Z ie ln e j, a w róg  będzie  p o ­
b ity " .

Z bata lion em  och otn iczym , w
którym  było  w ielu je g o  u czn iów ,  __________
w ym aszerow ał na pole  b itw y  dn. j #) By, stypelldystą w Rifflna, iunl 
13 w rześn ia . B ył p rzygotow an y  chrzanowskiego i nie zdążył zwrócić 
na śm ierć, w yraźn ie ju ż  p rzeczu - pewnej kwoty zapomogowej, 
w aną, jak  o tym  św iadczy7 nastę- l Broszura p. t.: „Bohater W ar-
p u ją cy  ustęp z je g o  testam entu , szawy‘‘ .

a b o n e n c i  e l e k t r o w n i
W a r s z a w s k i e j

zm ienić sutannę i b ie lizn ę ; pchn ię 
cia bagnetu  w b iły  je  w  brzuch , 
k tóry  b y ł jed n ą  raną,,,“ .

D o św ięte j o fia ry  za O jczyzn ę 
służyła  sw em u  k ap elan ow i za m i- 
nistranTÓw grom ad a  ch łop ców , o 
sercu  rćwm ie czystym  i o fia rn ym .

T y p o w y m  ich  p rzed staw icie ­
lem  b y ł ś. p. Z yg m u n t K a ro l 
P łoszk o . P o  b itw ie  m ów ion o , że 
on  i  ks. S k oru pk a  tw o rzy li oba j 
jak iś G rotttg erow sk i ob ra z : ten 
ksiądz z k rzyżem  i  ten  ch ło p czy - 
na z k arab in em  w  n aw p ół d z ie ­
c in n ych  rękach  przyszłego  p ia n i­
sty, id ą cy  w  ogier, m ord erczy  z 
je d n a k o w o  prom ien n ą  p og od ą  —  
to n apraw dę  coś arcypo lsk iego  i 
a rcych rześcijań sk iego  zarazem .

Tam  —  p od  O ssow em  —- d obro  
w oln y  zaciąg  żołn iersk i daniną 
k rw i spełn ił przysięgę, którą 
W ódz A rm ii O ch otn icze j z łoży ł w

A le  przez- w iarę  dam , co  sam
B óg  d a je : 

W  ich  usta w łożę  kom endę
zw y cięs tw a ".

DZIEŃ W POLITYCE
KONTREDANS WOJEWODÓW j  wia, „Oberschlesischer Anzeiger -  
Pan Prezydent R. P. mianował General Anzeiger fu f Sehlesien imd 

wojewodą w Wilnie p. Artura Maru- j Posen" ( ! )  z Raciborza, „Oberschle- 
szewskiego, dotychczasowego w oje-; 
wędę poznańskiego.

„...Ksiądz pobiegł przed swych
żołnierzy, wskazując lewą ręką nie- im ieniu  w szystk ich  sw oich  pod k o
przyjaciela, -nającegi wychylić się z ' m en dn ych  na k lęczkach , podczas
za mgły porannej, prawą niósł ktzyż : Hawnvm nlaoi.
ponad polami. Szedł sam przed sze- j w ręczan ia  m u  na d a w n ym  placu
regiem, jak dowódca, zagrzewając j Saskim  sztandaru  18 lip ca  1920
wzrokiem, ge-tern i całym so b ą . do , roku. W ów czas, w  tej n igd y  n ie -
m  AT^rn ? anUIw ’̂ ^ D,EC? NA zapom n ian ej ch w ili, p rzez ustaMATKO",1. Przykład porywał l i n i e ,   . , .  - TT ,,
krzepił serca, laoodził rfrźenip ł.vch generała  J óze fa  H allera  zaw oła łałagodził drżenie tych 
drotcych  rąk, które po raz p-erwszy 
chwytały karabiny...

Krótki był bieg ks. Skorupki. r*por 
Słowikowski. mającv na oku całość 
bitwy, zauważył w  pewnej chwili, że 
ksiądz pfldl".

A tak i i o d w ro ty  obu stron n e po
wtarzały się p o  pięć: ta ty . D op ie ­
ro, w  południe ostatni kontratak 
■Dolski w y p a rł bolszewików ze 
w si i d op row a d ził do zd ob ycia  ich 
okopów.

Na ściern isku  p od  m iedzą o  dna 
lezion o  zw łok i ks. Sk oru pk i. L e ­
żał tw arzą d o  ziem i, zaś obok  nie 
go leżała górna część je g o  czasz­
ki, zerw ana ek razytow ą kulą. 
Jednakże k rzyża  z p ra w e j ręk i 
nie w ypu ścił,

N ą ' za rek w irow an ym  w ozie 
w ieśn iaczym  razem  ze zw łokam i 
boh atersk ie j sanitariuszki S z y - 
bow sk ie j, p o w ró c ił d o  W arszaw y7 
kapelan  je j obroń ców .

W  szpita lu  U jazdow sk im  zło ­
żono. go,- ja k  św ia d czy  H olszty ń ­
ski, —  w  proste j żołn iersk iej tru 
m ience. T w arz m iał b ladą , lecz 
uśm iechniętą . P o licze k  przebity, 
rękę  przek łu tą  i w  ręce krzyż. 
G łow ę  w  bandażach . N ogi bose. 
B u ty  skradziono. Skradziono ze­
garek  i pien iądze. U śm iechał się,

O jczyzn a , aby  każdy, kto n ie jest 
zdra jcą , szed ł je j bron ić.

U czestn ikom  tych  ch w il podn io 
słych  p rzyp om n ia ły  się n ieodpa r­
cie w ieszcze  słow a  Ju liusza S ło ­
w ack iego :

Jednocześnie, mianowany został wo 
jewodą w Poznaniu dotychczasowy 
wojewoda wileński p. Bociański. 

DEPESZE PADEREW SKIEGO 
DO STR. LUD. i W ITOSA 

Ignacy Paderewski nadesłał do re- 
] dakcji „Piasta" w Krakowie dwie de­

pesze. W pierwszej przasyia W. Wi- 
■ tosowi życzenia długich i owocnych 
: lat pracy dla Ojczyzny i ludu pol­
skiego. W drugiej gratuluje Str. Lu­
dowemu wyboru Witosa na prezesa 
Stronnictwa.

„M AEA HISTORIA ŻYDÓW” 
NIE BĘDZIE CZYTAN A W SZKOLE 

Min. Oświaty nie dopuściło do u- 
żytku w szkołach „Małej historii ży­
dów " pióra ,M. Taubera i Wengartena 
przeznaczonego dla 7 klasy szkół po­
wszechnych, żydowskich. Jak donosi­
liśmy książka ta wydana była przy po 
mocy finansowej państwowego wy- 
wydawnictwa książek szkolnych. 
ZAK AZAN E PISM A NIEMIECKIE 

„M onitor Polski1’ ogłasza zarządzę 
nie odbierające debit następującym 
pismom niemieckim: „Nordschlcsi-
sc.he Tagesaeitung" z Głogowa. 
„Schlesischc Yotkszcitung" z Wrocła-

si.sche Yolksstimme” z Gliwiff* „Schle- 
sisehe Zeitung” z Wrocławia, „Schlej 
sische Tageszeitung'1 ■ z Wrociawia. 
„Deutsche Arbeit” z Berl.na, Der 
Stummer'1 z Norymbcrgi i ' „Das 
Schwarze K orps" z Berhna.

PRZED STAW ICIELE FRANCJT 
NA ZJEŹD ZIE H ALLERCZYK Ó W  

Na jubileuszow e uroczystości 
Związku H allerczyków  w7 B ydgo­
szczy w- dniach 20, 21 b. m. w y je ­
chali z W arszawy przedstawiciele 
ambasady7 francuskiej oraz prasy, 
francuskiej.

K O N FISK ATA BROSZU RY 
W SPRAW IE KORFANTEGO 

Kom isariat Rządu m. st. Warsza­
w y zarządził konfiskatę broszury, 
w ydanej przez zarząd głów ny 
Stronnictwa Pracy w  sprawie W'. 
K orfantego.

INŻ. DOBOSZ ŁNSKI 
NA WIECU W K RAK O W IE 

Stronnictw o N arodow e zwołało 
na dzień 4 czerw ca zebranie człon­
ków  Stronnictwa, na którym  prze­
mawiać będzie inż. Doboszynski. 
Tematem przem ów ienia będą po­
trzeby narodowe w obliczu w ojny.

Świat nie uwierzy Niemcom
Zabór Czechosłowacki wykazał

prawdziwą chciwość niemiecką

Wobec zmiany napięcia w sieci na­
leży instalacje wewnętrzne spraw­
dzić dla uniknięcia nadmiaru konsum- 
cji przez ucieczkę prądu przy znisz­
czonej izolacji. Jągpawdzaffi i usu-

wanie niedokładności uskutecnia.ią 
koncesyjne Zakłady Elektrotechnicz­
ne Inż. Bracia Policzkowscy, ul. Pic- 
rackiego 21 tel. 6.93-44,

Prolekt nowych autostrad
w Czechach i

sztab w sp ó łp ra cow n ik ów  w  licz -
D y re k cja  generalna autostrad 

w  P radze rozp atru je  p ro je k ty  dal 
szych  tras au tostradow ych . J e d ­
na łą czy ć  m a P ragę  z N achodem . 
a to w zd łu ż granicy  P rotek toratu  
na dłu gości 144 km ., druga J ih la - 
w ę z W iedn iem  przez B m o . Ta 
trasa na terytorium  P rotek toratu  
bedzie d ługa 59 km.

D odać należy, że d y rek c ja  g e ­
neralna w raz z d yrek cją  w P ra -

( j .  w .) .  N iem cy  stw arza ją  p ozo ­
ry  odprężen ia . - -  Ś cich ły  ch w ilo ­
wo ataki prasow e, du że się  m ów i 
o ten den cjach  p ok o jo w y ch , już oć  
zaboru K ła jp ed y  N iem cy  nie za- 

] g arn ęły  n ow eg o  terytorium  —  a 
w ięc  og ó ln ie  tw orzą  sugestie ch ę ­
c i p ok o ju .

A  jed n a k  państw a E u rop y  —  
ja k  s łu szn ie  p isze  „M A Ł Y  
D Z IE N N IK " n ie  w ierzą  w  szcze­
rość in ten cji n iem ieck ich .

Czy więc i w jaki sposob u<fe się 
odbudować to zniszczone zaufanie, 
trudno byłoby dziś prorokować 
Tymczasem, z upływem dni i ty­
godni, widzimy tylko coraz wyraź­
niej, jak „przekleństwo złego czy­
nu", zbrodni i gwałtu, popełnionych 
na narodzie czeskim, zaburza usta­
wicznie pokój Europy, uniemożliwia 
normalne stosunki miedzy państwa­
mi, utrzymuje atmosferę niekończa ■ 
cej się niepewności, podejrzliwości 
wzajemnej, gorączkowego podniece­
nia.-

I B rak  zaufania  do N iem iec to tył 
ko pod  w zg lędem  form a ln y m  n a ­
stępstw o zaboru  C zech osłow acji,

, w  istocie  zabór ten  o d k ry ł p ra w ­
d z iw e  im peria listyczne  ten d en cje  

I n iem ieck ie , stw orzen ia  „loben srau  
m u " z ca łe j środ k ow e j i w sch o d - 

j n ie j E u ropy . —  T e  dążenia nie- 
I m ieck ie , m im o p o zo m  w. n ie  u le - 

d la tego  od b u dow a
na Morawach

dze i B rnie zatrudni w  m aju  rb. S iy zmiani-. 
b ie  332 osób , z czego  jest 147 inży zaufania  jest n iem ożliw a , 
n ie rów  (64 w o jsk o w y ch ). N a ) „C ZA S" pisze o m ożliw ościach  
cze le  ca łego  przedsięw zięcia  stoi em igracy jn y ch , jak..c zn ow u  się 
generał d y w iz ji inż. W acław  N o - otw iera ją .
sek. Tutaj chodzi o miliony Żydów

Z PODRÓŻY MUSSOLINIEGO PO PIEMONCIE

Reaktywizacja działalności
litewskich stowarzyszeń w Wilnie

W W iln ie  w  p ó łe k  zostali za­
proszen i do urzędu  w o je w ó d zk ie ­
go prezes b. n arod ow ego  kom ite-

iowl LUJ
WAPSZAWA -  GDYNIA -  KOPFNHAGA 
DAJE IOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM

tu litew sk iego  p. Stasayc, prezes 
T -w a  Ryt.as ks. C zibira? i. dyr. 
g im nazjum  litew sk iego  p- S z ik - 
snis. Z grom a d zon y m  zakom uni­
kow an o, iż zarządzeniem  w ładz 
nastąpiła reak tyw izacja  dz ia ła l­
ności zaw ieszon ych  dotychczas 
stow arzyszeń  „R y ta s "  oraz ro ln i­
czego  i sp ortow ego.

K u ratorzy  w  n ajb liższym  czasie 
zwrócę, m ajątk i w y m ien ion y ch  o r ­
g an izacy j w  ręce ich litew sk ich  
prezesów .

szczególnie z Polski i innych 
państw środkowej Europy. Tutai 
nawet cała Palestyna nie wystar­
czy. Trudno wskazywać konkretne 
tereny. Gdzie Żydzi osiedlą się, a 
gdzie się nie osiedlą, zależeć bę­
dzie od całego splotu warunków po­
litycznych i gospodarczych. General 
ną linią, po której iść tutaj musi­
my, jest znów generalna liberaliza­
cja przepisów imigracyjnych. Jest 
wiele bogato przez naturę obdarzo­
nych krajów, których zaludnienie 
jest śmiesznie małe. Imigracja ży­
dowska byłaby dla tych krajów bło 
gosławieńotwem. Egoistyczne prze­
pisy jednak stoją jej na przeszko­
dzie. Ten egoizm musi zostać prze­
łamany. Tylko na tej płaszczyźnie 
można będzie znaleźć rozwiązanie 
kwestii emigracji żydowskiej, ko­
rzystne zarówno dla nas, jak i dla 
Żydów. Bo zdać sobie należy sprawę 
z tego, że nie tylko nam jest źle z 
Żydami, ale i żydom z nami. Gdy 
istnieć  ̂ będą możliwości likwidacji 
tego niemiłego współżycia, napewno 
żydzi nas opuszczą.

N ie w y d a je  się  nam , aby żydom  
dotych czas b y ło  n apraw dę źle z 
nam i. W ystarczy  p rzyp om n ieć tak 
że ich  stan posiadania, ilość k ap i­
ta łów  i p rzedsięb iorstw  pozosta ją  
cy ch  w  rękach żydow sk ich  —  aby

stw ierdzić, że jednak zdoła li w ię ­
c e j -  stosu n k ow o zgrom adzić be 
g actw  od  lu dn ości rdzen n ej. N ató 
m iast zgadzam y się z tym , że  gdy  
im  rzeczyw iśc ie  będzie  ż lt  z n a ­
mi to w ów czas  sami zech cą  em i­
g row ać z P olsk i. T o  też p ow in n i­
śm y stw orzyć  im  okoliczn ości, tę 
chęć w aru n k u jące .

„K U R IE R  P O Z N A Ń S K I ‘ pisze 
na tle  zagadnienia n iem ieck iego.

Stosunek narodu do innych naro­
dów nie je s t . czymś, co można do­
wolnie układać, nie licząc się z dzie- 

{ dzictwem historii, narodowym cha­
rakterem i zbiorowymi uczuciami 
narodu.

Jeżeli ktoś próbował tak postępo­
wać, to musiał się zawieść na tych 
próbach; jeżeli ktoś już za daleko 
posuwa grę taktyczną, musi się cza 
sem cofać gwałtownie.

Z d ro w e  sp ołeczeń stw o n arod o­
w e odczu w a w b re w  w szelk ie j pro 
pagandzie w łaściw ą  praw d ę  sto­
sunku do in n ego  narodu . D latego 
lu d zie  d e cy d u ją cy  o sp raw ach  m ię 
dzy narodam i n ie m ogą  b y ć  ani 
z poza n a rod ow eg o  społeczeństw a, 
ani też p row a d zić  p o lity k ę  w b rew  
in styn k tom  n arodow ym .

FABRYKA T R Y K O T A Ż Y

(HWASZCIćWSKI
W -w a M o ko tó w  P U Ł A W S K A  7 1 , le l.4 .D 7-71

H U R T
zadac  wszędzie z 3 -ma gniazdkami wełniane i bawełnia­
ne RĘKAW ICZKI (imitacja hmskicli) Skarpety, 

c z ochy męskie, damskie i dziecinne
pon-

Dzień przyjaźni i pojednania
w f zechsch i na Morawach

P R A G A , (C en tropreąJ . N ie - '  P o jed n a n ie  nastąpi przed fla g ą  
dzieła  21 m aja  będzie  dniem  spe- państw ow ą przez podanie sob ie 
c ja ln y m  w C zech ach  i na M ora- rąk na zgodę i ośw ia d czen ie , że

M atki włoskie, w T u ry n ie  p re ze n tu ją  M ussolin iem u  sw e n a jm ło d ­
sze p o c ie ch y

w a ch . B ędzie  to „D z ie ń  p rzy ja ź ­
ni i p o je d n a n ia ", k tórego  celem  
je s t  zb liżen ie  i p o jedn a n ie  w szy ­
stkich  obyw ateli, to czą cy ch  m ię­
dzy sobą spory  jak iekolw iek , 
„D zień  p rzy jaźn i i p o je d n a n ia " 
odbyw a się z in ic ja ty w y  czesk ie j 
o rg a n iz a c ji W sp ó ln oty  N a ro d o ­
w ej.

W yd zia ł W sp ó ln oty  N a rod ow ej 
zw róc ił się w tych  dn iach  do bu r­
m istrzów  gm in czesk ich , aby 
w ra z  z m ie jscow ym  k ie ro w n ic t­
w em  W sp óln oty  N a rodow ej p o ­
je d n a li w  sw ych  gm inach  pow aś- 
n ion ych  obyw ateli i pow aśn ion e  
gru py.

„w za jem n ie  się przeprasza ją  ■ i 
w strzym u ją  dalsze postępow ań  Ie 
w sp orze". N astępnie sp isany zo­
stanie p rotok ół a p o jednanym  
pod zięk u je  się w im ieniu  W sp ó l­
noty N a rod ow ej.

Jeśli stron y  p o jed n a n e  z pojed  
nania tego  odnoszą k orzyści m a­
teria lne, zażąda się on nich , aby 
złożyli dar na rzeąz a k c j' W sp ó l­
noty  N a rod ow ej. ..R adość z ży ­
c ia "  lub na rzecz  „P o m o cy  N a ro ­
d o w e j" .

Pom ysł charakterystysir|r dla 
m en ta ln ości n iem ieck ie j n ie -cze- 
sk ie j. •


